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Pol? łyka protestu.
Reforma rolna a Ziemie Wscnodnis i mierosy miast.

Pc. obaleniu w komisji projektu reformy 
agra'nei p Kopczyńskiego, rtronniotwa za­
siadające na pravt ioy, a zwłaszcza związek lu­
dowo narodowy— rozpoczęły działania, które- 
perzwalają przypuszczać, że uważając za 
konieczne z dwojga złego wybierać mniej­
sze, — stronnictwa te; będą popiereć pro­
jekt p. Kopczyńskiego, przeciwstawiając go 
projektowi Wyswoienia (p. Poniatowskiego). 
Pan Gląbiński, prezes związku ludowo-naro­
dowego, oświadczył wreszcie, i?, w wielu 
punbtfa.ec projekt p. Kopczyńskiego jest 
zamato radyka!ny.

Taktyka taka jest zdaniem naezem 
błędna i takiytę lę będziemy zwalczać. 
Zdaniem naszem nie powinien wpływać na 
sytuację ten takt, Se na widowni uisazał 
się projekt p. Poniatowskiego, zbliżony do 
wzorów bolszfiwicKich i redagowany bez 
udziału zdrowego rozsądku. Zapytać się 
raczej najeży ery projekt p, Kopczyńskie­
go  odpowiada interesom państwa — nie. 
Czy odpowiada interesom miast — nie. 
Czy zapewnia rozwój kultury roiuej i czy 
wztnooni pcltfeą pracę kulturalną na wsi"— 
takie nie. A więc ni9 jest rzeczą właściwą 
w tak ważnej i decydującej icwestji „w y­
bierać zło mniejsze". Tego rodzaju taktyka 
odejmuje tyko uadzie a tym, którzy wie­
rzą w Foiszę mocarstwową, praworządną, 
i tilną gospodarczo.

Zwłaszcza Ziemie Wschodnie- zostały 
projekcie p. Kopczyńskiego pokrzywdzo­

ne w sposób zupełnie bezprzykładny:
Mazimum wolne od wywła 38ozeiiia na 

Ziemiach WachodUcii zostało ustanowione 
te same, co w innych dzielnicach polskich 
Natomiast ma\imum nadziała zostało pod­
niesione dla Z.em W scnoanicho 6ejj (26 ha. 
zamiast 16) i to gruntów średnich, czyli 
przypuszczać naleay, że dla niektórych 
okolic Z om Wbchodnich projekt p. Kop­
czyńskiego projektuje maŁeyma jeszcze 
whksze. Już z samego tego zestawienia 
-uderza n&s wyraźnie niekonsekwencja, je ­
żeli n e  zła wola ustawodawcy. Jeżeli się 
podnosi rosximum nadziału, dlaczego s ę 
■nie podnosi maiimu® wolnego od wy wLsz- 
czeni*? Dlecnego Inteligencję wiejską Ziem 
Wschodnich traktuje się gorsej od inteli­
gencji wiejskiej reszty państwa? Czy dla­
tego właśnie, ze nasze ziemiaństwo jest 
Polsce więcej potrzebne, niż ziemiaństwo 
innych dzielnic?

Projekt praewiduje 6C0 tys. hofet. 
wolnych od wywłaszczenia w postaci ma­
jątków uprzemysłowionych. Wiemy dobrze, 
że przemyci rolny istnieje i sprawnie funk­
cjonuje w zachodniej Polsce. Korzystał ou 
nawet z kredytów państwowych, nie był 
copra^da tak hojnie przez państwo 
EUbsyćjowany, jak przemysł łódzki czy in­
ny, aife coś aiecoS mu kapnęło z kredytów. 
Natomiast przemysł rolny Ziem Wschod­
nich me dust&ł ani grosza kredytu od pań­
stwa i przemysł ten dsiń tak dobrze jak 
nie istnieje,— nie mógł się dźwignąć po ka­
tastrefach woiennyoD.

Po trzecie w kontyngencie, przesna- 
OEonym rok rocznie na wywłaaaczenie, nie 
jest wskazana żadna repartycja tego kon­
tyngentu pomiędzy dzielnice poszczególne. 
Zaonodal wielka obawa, te gdyby projekt 
p. Kopczyńskiego uzyskał muc obowiązu­
jącą, to przy dzisiejszych stosunkach w 
rządzie i Sejmie,— Ziemie Wschodnie zosta­
ną obarczone nieproporcjonalną ilośoią te­
go kontyngentu.

Projekt p. Kopczyńskiego godzi w 
interesa materialne ziemian. aie w daleko 
znaozniejjzysł siopnlu zagraża Interesom 
państwowym, a tąicże interesom ludności 
miejskiej.

Gdyby ta ostatnia kwestja była wię. 
cej wyjaSniouą ludowi miejskiemu, ozy to 
przoz praaę bezstronną, a popularna, cay 
to odpowiednia ukoję, toby w fcłejmie prae- 
e.wko wsaysitlm  piojektom  „reform agra-

znacKanui, czyli reform Których celem nie jest 
uzdrowienie naszych stosunków rolnych, a 
jedynie i wyłącznie zniszczenie klapy zia- 
mi^ńskie.;j—glosouai musieli posłowie socjalu 
styczni. i

Interesy fiskalna państwa «ag.ro- 
żouo przez projekty zniszczenia ziemian- 
siwa. Dzisiaj się pisze, że większa włas­
ność. podatków nie piąci, Wczorajszy 
świetny artykuł Posądzenia i cyfry, pióra 
jednego z przyjaciół nassego pisma, wy­
kazał cyframi jak ta większa własność pc- 
datków nie płaci. Czy jest ktoś,— kto po­
trafiłby dowodzić, że majątek omówiony 
w artykule wcSbiBezym, położony na grs- 
nloy bolszewickiej, (175 hikt. ziemi ornej, 
odpowiednia ilość łąk i 16 hekt. rocznego 
©iącia łaau) po rozparcelowcniu pomiędzy 
włościan dałby skarbowi sumę 83863 25 zło­
tych polskich. '  - -...

Mnżn» narzekać, pisać, nawet krzy­
czeć że większa własność podatków nie 
płscl. A b  p Grabski wie dobrze, coby b y ­
ło, gdyby reforma rolna juś była w Polacs 
dokonaną. W -edy przy tych ciężarach, 
które nałożył na rolnictwo 1 które Polsce 
dały złotego, miałby bunty po wsiscb, 
wolny chłopskie, a nie opóźniania z /atarm 
do Izb skarbowych.

Miesta, zwbszoza w Małopolsce i Kon­
gresówce poznały w czasach głodu oo to 
sb o a cay opierać swe rachuby przebudowy 
ekonomicznej k aju na sentymentalizmie 
do sukmsny onłopakiej. Zony urzędniaów 
i żouy robotników biedzą dobrze os> to 
znaczy kupować chleb i masło u poocci- 
wj'eh kmiotków. Tod tym względem my 
tu w Wilnie jeszcze Jesteśmy rozpieszcze­
ni, ale nastrole miast zachodnich w Pol­
sce bq już całkowicie wyjaśnione.

Zamiast obawy przed projektami p. 
Pouintowskiego właściwszą byłaby polity­
ka obrony największej państwowej siły 
podatkowej przed zagładą, obrona stodół 
ze sbożem przed zburzeniem. Pan ' Michał 
Obiezierek) wypowiadał kiedyś projekt, 
aby ziemiańskie organizacje sprzedawały 
bezDOSredDio chleb w robotniczych dzielni­
cach miejskich z n alepam i: „pamiętajcie 
że tylko większa własność ziemska da 
wam tani chleb".

Stronnictwo rolników chrześcijańskich 
głosi hasła solidarności ctłoj wsi polskiej. 
Pięsne i słuszno to hasła. Nie wykluczają 
one jeduak walk? z demrgoirją, A walka 
t>»ka ie£'r w int^repach całego społeczeń­
stw*. całego psństwi.

M.

S E J ł H  l  i t z ą o *
Konflikt pomlfdiy min. RaHJskim a min. Thu- 

jjuttem.

W aK PZA  vVA. 19.11 {ieL wł.-—8lowa). 
Według nlu^rowych pogłosek sprawa okól­
nika min. Ratajskiego a tem samem spra­
wa konfliktu pomiędzy minDtremi Thu^ut- 
tem t, Ratajekim znajdzie epilog ua wtor- 
kowem posiedzenia izby Poselskiej.

Nadużycia urzędów ziem sk ich .

WA.KSZA.WA. 19.11. (tel. wl — Slown). 
Na Wołyniu odbywa si<j obecnie inspekc & 
uraęaów ziemskich przez specjalną komisję 
ministerstwa reform roI< ych W obeo wy­
krycia pewnyoh niedokładności nastąpią 
zmiany personalne

Zajćcio n<> komlśji Senatu.
W APSZAW A. 19.11 {tel. wł Stówa). 

W senackiej komisji oświaty po przemó­
wieniu sen Kalinowskiego w sprawia szkol­
nictwa żydowskiego, w którom to przemó­
wieniu sen. Kalinowski atakował zw. luci.- 
nar. doszło da starcia asobietego 
pomiędzy raówoą a sen. Sieoiń*lriui (zw. 
lud,-nar.) Sprawa została skierowana do 
sądu merszałkowskiego.

O utrzym an ie z a a a z u  w ie c ó w  p o se lsk ich .

telskich na Wołyniu nadesłał na ręce 
min. Rata sktego depesze domagające się 
utrzymania w mocy ogólnika o zebraniach 
poselskich.

Snobizm republikański.

W ARSZAWA 19 II {tel. wl.—Słowa). 
N« najbliiszem posiedzeniu Rtdy Ministrów 
ma być rozpatrywany projekt orderu roli. 
Order będzie miał trzy klasy: komandorską, 
oficerską i kawalerską.

Z jazd  drobnych roln ik ów .

WARSZAWA. 19.11. {tel, wl. Słowa). 
W dniu dzisiejszym odbywają się w dalszym 
ciągu konferencje drobnych rolBłków. Obec­
ni byli ministrowie Janicki i Kopczyński. 
Odczytano szereg referatów.

Obrady seimu.
P o sied zen ie  Izby  P o selsk ie].

W a RSZAWA, tó.ll. (Pal). Po załat­
wieniu w pie^wszem czytaniu szeregu ustaw 
mnipiszej wagi, przystąpiono do pierwsze­
go czytania noweli do U9tawy z dniał lip- 
on 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej. Po 
obszernej i ożywionej dyskusji, całą usta­
wę w pierwszera czytaniu odesłano do ko­
misji. Następnie przyjęto rezolucję, w zy­
wającą rząd do wniesienia w ciągu jedne­
go miesiąca projektu ustawy o ubezpiecze­
niu na wypadea bezrobocia pracowników 
umysłowych, oraz przyjęto rezolucję w 
spray^ie zabezpieczenia od bezrobocia pra­
cowników febrj k państwowych i samorzą­
dowych

W  końi-u przystąpiono do wniosku 
szeregu posłów klubu Piastr w sprawib 
pomocy kredytowej na zasiewy wiosenne. 
Przyjęto klika rezolucji wzywających rząd 

'1o„prźyiŚcin.55 pomocą raiutefcwii w fcwccie 
26 milionów złotych, do mizielenia kredy­
tów, podwyższenia staweK wywozowych 
dU paszy, oraz do opracowania dla po­
mocy siewnej wioseonej planu obej­
mującego całość Rsetzypospolitej, z które­
go m tją korzystać wszyscy rolnicy, prze- 
dowszyśtklem drobni, nie pcsiidający na­
sion do obsiewu pó!. Przyjęto wreszcie 
ustawę o wyścigach konnych Następne 
pouledzenie we wtorek o godz. 4-ej popo- 
ludniu.

W ARSZAWA. 19.IF. {tel. wl. ~  3Iowa). 
rrych (t. j. reform w dotyohcinsoirfm  Joh Szoreg orgaQizacyj społecznych i obywa-

(Od naszego korespondenta z pogranicza).

Z n ow u ... szpieg p olski.

W Mńsku, w naiwyżfzym  sądzie re­
publiki, rozpatrywaną była w tych dniach 
sprawa niejakiego Dudźko Grygorjewb, 
oskarżonego o szpiegostwo na rzecz Poisti. 
N a  jbrrdziej obciążające zeznania i złożył w 
sądzie świadek oskarżenia Gracz, członek 
białoruskiej organizacji „ Z  elonego D ę b a " ,  
również aresztowany przez władze bolsze­
wickie za działalność na rzecz Polski. Gracz 
zeznał, że Gdgorjew był ozionkiom „Zielo­
nego Dęba", oficerem armji Eałaohowioza, 
or*z, że znaidcw&ł się w Rosji z polecenia 
porucznika W. P. ButwHło. Oskarżony do 
winy się nie przyznał.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, opiera­
jąc się na aeznaniuch aresztowanego Gra­
cza, SRaaeł Dudźko Grygorjewa na karę 
śmierci.

T r tk to r y  am erykańskie.

„Gosto-gbieł" zakupił zugranioą dla 
Białorusi 40 traktorów amerj kańskich 
„Fordson", które mają przybyć do Mińska 
w najbliższej już przyszłości Komisja, za­
opatrująca gosp. darli ę wiejską w traktory, 
określiła canę na jedną maszynę „Fordson" 
w wysokoćoi 2oco rb, włączając Juz w to 
wartość pługa, pomooy technlekn®], częśoi 
zapasowe, przewóz i t. p.

Zmiana nazwisk

Posunięta do absurdu możność zmia­
ny nazwisk, doprowe cudła do sseregm nn 
tern tle nadużyć, przedewszystkiem natury 
kryminalnej, co w wysukim stopniu zanie­
pokoiło radę komisarzy ludowych B.S.S.R*

Celem zapobieżenia na przyszłość nie­
pożądanym wypadkom, rada uchwaliła, ie  
do zmiany nazwiska i imienia uprawnieni 
są obywatele po osiągnięciu 18 lat, ieanak 
tylko pod warunkiem, że zmiana ta nie 

’ stoi w sprzeczności z interesami trzecich 
osób.

Konkordat.
Do szczegółów o konkordacie, Które 

warszawski nasz korespondent podał kilku 
dpi temu, dodać jeszcze ncleźy postanowie­
nia niektórych artykułów.

Art. 5 t.y konkordatu postanawia, że 
duchowni, którzy złożyli siu by będą woln: 
od służby wojskowej ca wyjątkiem służby 
w pospoilteno ruszeniu. W  tym ostatnim 
wypadku duchowni odoywać ją  będą albo 
jako duszpasterze albo w wojskach sani­
tarnych.

W  8rt 9-tym spotykamy następujący 
podział Polski pod względem djecezjaloym.

A. Oorządek łaciński,

I. Prowincja kościelna guieźnieusko- 
poznańska:

Arcybiskupstwo gnieźnieńsko poznań­
skie

Djecezja chełmińska.
włodawsra.

II . Prowincja kościelna Warszawska: 
Arcybiskupstwo warszawasie,
D jocczja płocka.

„ - sandomierska,
s lubelska.
„ podlaska.
„ łódzka

III. Prowincja koSclelna wileńska.
A rcybiskupstwo wileńgkie.

• Djecezja łomżyńska.
„ pińska •

I V . Prowincja hosołelna iwoweka: 
Arcyb'3kupstwo lwowskie.
Djecezja przemyska.

„ łiicba. -
V. Prow.ncja sogcielna krakowska: 
Arcybiskupstwo krakowskie.

i D jecezja ternowska.
„ Bieiecaa.
„ częstochowska.
„ śląska.

'
8 .  Obrządek greckc-ruiińskh

Prowincja kościelna Iwowsk*: 
Arcybiskupstwo lwowskie.
D jecezja przem yska,

„ staids.awcwska.

C Obrząu^k bfmlsńbki

Areyoiskupstwo Iwowsale.

Art. 13-ty s.auuwi, że we wszystkich 
szkołach prócz szkól wyższych nauka reli- 
g ji jest obowiązujące. Nauczycieli mianują 
władze szkolne, ale tylko z pośród tych, 
których do nauczania reifgji upoważni or- 
dynarjusz. Te samo zasady obowiązywać 
będą do profesorów wydziałów teoiogicz- 
nych.

Art. 21 utrzymuje prawo patronatu 
zarówno państwowego, Jak 1 osób prywa* 
tnych.

Art. 22 brzmi: żadna zmiana w języ­
ku używanym w djeoezjach obrządku ła­
cińskiego do kazań, nabożeństw dodatko­
wych i wykładów innyc-h, niż wykłady 
nauk świętych w semiaarjach, nie będzie 
dokonywani inaczej juk za specjalnem u- 
poważnieniem konferencji biskupów ob­
rządku łacińskiego.

*  • 
W caaraktsrze uwag o m arzeniu wileńsno-io 

kalneu sprostować należy wiado-nośe pod^n. 1 re 
wczoralszym artykule wstępnym rDz. W il." Jarooj. 
^ośclół katollck, nie posiadał dób, zler.-klrh w 
Polsce. Przeciwnie. W szjstk le tr iy  obrie Jk‘ kfc o Ile 
tle posl»d»,Ją w granlcecb b. zaboru auStryjacklego 
*na,ome dobr.. zlemtkle liczące tysiące he«.i,arow. _ 

Drugą uwagę stanowiłby żal, ie  jyrekcja^ Pata 
ni' nważaip za stosowne podać prasie wileńskiej 
treść konkordatu drogą telegraficzną

Z Finlandji.
S y tu a c ja  fln an aow a Finlandji.

V* związicu z omewir.mem warunków 
nowej pożyczki minister tinajgów przed­
stawił na zgromadzeniu Dani ilagu sytu­
ację flnanBi wą Finlandji. Pożyczki pań 
stwowe, zaciągnięte orzez Fjulamtję wy 
noszą ogółem około 8, 4 miljardów, czyli 
około 1O00 Fmk. na mieszkańca. Majątek 
państwa wynosi mniej więcej l l  uiljardów  
Fmk. Na epłatę lozyszek, pokrywrną do- 
ohodaml z przedsiębiorstw państwowych, 
potrzebna jest rocznie suma obciążająca 
każdego mieszkańca 70 markami rocznie. 
W  ciągu ostatnich dwu lat Finlanaja za­
ciągnęła 600 miłj. Fmk. długu zagranicz­
nego. Projektowane obucnie pożyczka mr 
na celu podniesienie kredytu rolnego W 
przemówieniu swem mmM er zaznaczył, 
że w najbliższym czasie moż<> być mowa 
o przejściu FinlandP do «waluty złotej, 
albowiem kurs marki jest już od (lwóoh 
lat znpełrJe stabilizowsny.
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Z (łosji sowieckiej.
Ilość ku m u iiU tów .

Według danych ofiojalnyoh na dzień 
1 grudnia r. ub. w całej Rosji, za wyjąt* 
kłem Taszkientu, doliczano sie około 
7o0 tysięoy Komunistów, w tem jednak 
przeszło 830 tys kandydatów, nowicjuszów, 
i około 78 tysięcy kobiet.

Z liczby ogólnej— na centralne guber- 
nje Rosji przypada 537 tysięcy, Ukranę 
98 tys., Białoruś około 11 tys. i na csłą 
Syberję— 19,5 tys.

Oziminy na U krainie.
Zastępca komisarza ludowego rolnic­

twu Ukrainy Odlncow wygłosił w tych. 
dniach w Charkowie roioiat o stanie ozi­
miny i widokach wiosennej jsampanji 
siewnej. Z oytr jegc wynika, że ozimina na 
Ukradnę jeet w takim stanie, że w wielu 
miejscach trzeDa oęozle ją przeorać. Przy­
puszczalnie około 15 procent pola ozimego 
zginęło.

Z Caryeyna donoszą, że nie obeszło 
wcale 27 proc. pola. Ogólne zas straty 
wynoszą 42 proc. Takież ni?pokojące wie­
ści nadchodzą z Powołża i okręgu Doniec­
kiego, gdzie straty obliczają się na 27—29 
proc. jesiennych zasiewrów.

Z Łotwy.
Yotum  za u fa n ia  dla C elm lń sza .

W  związku z niedzlelnemi rozruchami, 
rząd na wtorkowem posiedzeniu, na wnio­
sek stronnictw większośoi, rozpatrywał 
sprawę ogłoszenia w Rydze stanu wyjąt­
kowego. Jednakże, po dłuższych debatach, 
w łon.e rząi u przeważył pogląd, te tego 
rodzaju zorządzenie jest w danym momen­
cie zbyteczne. Natomiast wypowiedzieli się 
-/.a przyjęcie w trybie pospiesznym proje­
ktu praw- o ochronie republik i, który do po­
łowy już został przedyskutowany.

"W tym że dniu w sejmie wniesiony 
został wniosan nagły lewy on soc.-dem., 
który, wskazując na działanie nacjonali­
stów, zapytuje rząd, co zamierza uczynić 
celom zapoDiezen.a • podobnym wypadkom 
na przyszłość. Wn*osek wywołał ogromne 
poruszenie wśród grup sejmowych. Odpo­
wiedział minłster spraw zagranicznych*E 
Lajmińsz, stwierdzając, »t> policja stanęła 
w zupełności na wysokości zadania i, te 

■ rząd, zasadniczo przeciwny podobnym zja ­
wiskom, użyje wszelkicn środków dla uka­
rania winnych. Pozatem rząd postanowił 
rozwiązać dwia współwinne organizacje, 
’ ak roootniczą tak nacjonalistyczną, i 
przedstawić sejmowi projSKt prawą. które 
zabezpieczy spokój państwu wewnątrz, po 
namiętnej dyskusji, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich frakcji, został 
v głosowaniu odrzucony wniosek lewych 
■ oc.-dem., wyrażający rządowi votum nie­
ufności, natomiast przyjęty wniosek zwią­
zku włościańskiego, przechodzący nad in- 
srpalaeją do porządku dziennego. Gabinet 

p. (Jelmiftsza pozostał.

B ezrobocie .

W  ubiegły wtorek odbyła się w Ry­
dze ogromna demonstracja bezrobotnych. 
Sformowany w prawidłowe kolumny, we 

■ zerowym porządku tłum z 20o0 przeszło 
sOb ruszył ku siedzibie ministerstwa 
.praw zagraDiczDyoh, aby przedstawić swe 

żądania premjęrowi Celm'ńszowi. Na czele 
pochodu niesiono pln katy  z napisami: 
.Chleba i pracy*, .Dzieci nrsae chcą 

jeść*.
Nienormalna zima, uniemożliwiająca 

eksploatację lasu, jak również niezupełnie

szczęśliwy stan ekonomiczny Łotwy, stwo­
rzyły, że bezrobocie dosięgło rozmiarów 
dotąd niewidzianych. W  samel Rydze jest 
zarejestrowanych 8.30* bezrobotnych, nie 
lioząc niezarejostrowanych. Z tego zajętych 
jest przy robotach publicznych 400 osób, 
około 700 otrzymuje zas łii , i może jeszcze 
400, j ik  oświadczył deiegatom minister 
pracy p. Krewiń, mogłoby gdzieś pracę 
otrzymać.

Jednak, na starowcae nalegania de­
monstrantów, premjer Cbimińsz w porozu­

mieniu się z ministrem rolnictwa zdecydo- 
wał—nia licząc się z kosztem, dać pracę 
dla bezrobotnych przy usuwaniu pozostn- 
łycn po wojnie okopów. Ilość roootników 
potrzebna do tej pracy będzie nieograni­
czoną, środki natychmiast wyasygno­
wane,

Uspokojone tera zapewnieniom tłumy 
wkrótce się rozeszły w najzupełniejszym 
porządku i niebezpieczeństwo jaHcnkol- 
wiek na tem tle rozruchów zostało rnrazie 
ominięte.

Ecna zagraniczne.
Londyński Guildhall Jest. jak  wiadomo, Jednym 

a «ndów architektury. Jest to olbrzymia sala gotyc­
ka t XIIl-go wieku pod której wspaniale rzeźbio­
nym siropem odbyr& ją się najwyatawniejsze recep­
cje. Z sufitu zvtleszają się słynne, z kutego żelaza, 
ogromne żyrandole. Wś.‘ód steku lamp w ljt się 
wstęga; na niej dewiza miasta Lonaynu: . 0  o m 1 n e, 
d i r I g e n o sl* W sali tej, jedynej w swoim ro ­
dzaju na ziemskim globie, przyjmuje nt.jćo3tojniej- 
szycb gości Ang!ji  burmistrz stolicy, lord-m ajor.

Temi dniami był Guildhall widownią przyję­
cia— zaiste niepowszedniegu.

Oto iSinlrije w Londynie rodzaj ligi pań z naj­
wyższej elity towarzyskiej, ligi m ającej za zadanie 
zbliżać do siebie klasy społeczne, narodowości, w y ­
znania. Kom itet st jją cy  na ozele tej w ł.śa te  ligi 
ugaszczał temi dniooil właśnie w Guildńailu, ani 
mniej ani więcej tyiko tysiąc ubogich— bez różnicy 
klasy, sfery i rellgji.

Sto organlzacyj filantropijnych otrzym ało z 
proszenie. D ooroczyrne panie (przeważnie należące 
do najwytworniejszych i najstarszych rodów arysto­
kratycznych angielskich) prosiły  każdą organizację 
o przysłani* na przyjęcie w Gi.iidhc.liu dziesięciu 
unogicn, którym by tow arzj szyły  trzy osoby z kie­
rowniczego zarządu. Zaproszenie otrzym ał też p rzy ­
tułek londyński prowadzony przez katolickie zakon- 
nioe. Przełożona zatelefonowała do kierownika au- 
cnow ego inotyiucjl, wysokiego dygnitarza Kościoła 
pytając: czy ma zaproszenie przyjąć czy dać odpo­
wiedź odmowną? Odpowiedź brzmiała wyraslśole: 
A c c e p t  a n d  g o — Przyjm i idź. Rozmowa te le ­
foniczna z jedną z głównych gospodyń przyjęcia 
margrabiną Townshend wyjaśniła, że po Ubzcie bę­
dzie koncert leoz program nie takiego nie zawiera, 
czego by siostry zanonne słuchać niemogły, Jesc 
v e r y ,  y e r y  c o r r e c t .

Przybywsny do Galldhallu zaproszeni przede­
filowali przed komitetem pań gospodyń. Panie po­
dawały rękę k a ż d e m u  swemu gościowi wyraża­
ją c  w paru słowach żywe zadowulenle, że go widzą 
na przyjęciu Udano się do sali b a n k ie to -e j grupami. 
Grupę przym ilni zakonnic katolickich, o których 
wyżej była mowa, poprowadził m łody lora ło w n s - 
hend, po niedawnej śmierci ojca , głowa rodu, Wy 
różnienie tej w łaśnie grupy nie uszło n iczyje j 
uwagi.

Guście zasiedli przy stu stołach przybranych 
kwiatami 1 wytworną zastawą, jak  każe obyczaj 
angielski.

Na galerji przygryw ał”  muzyka, a w przer­
wach olbrzymi Szkot w ubraniu n .roaowem prze 
chadzał bię po bali wygryw ając na kozble z pisz­
czałkami najcharakteryslyczniejszo melodje ludowe
SZJCOCkl®.

Przed rozpoczęciem się uankietu, na zaimpro­

wizowaną estra^kę wstąpił pewien gentleman aby 
odm ówić modlitwę Głos jeg o  roznosiły po ogromnej 
sali aparaty reperkusyjae. Była chwila w y.ężonej 
wszystkich ciekawości, Jakaż Lędzie w s p ó l n a  
modlitwa dla tych wszystkich grup tak różnorod­
nych, wśród których sąsiadowały mnlszeczki kato­
lickie z sjlutystkam l Armji Zbawienia. A le  wysoki 
takt organizatorów uetty czuwali Oto Jak brzmiała 
modlitwa: .Panie Bożel Laj nam wszystkim wdzięcz­
ne, serca 1 zt.chov.aj nas w duchu szczera], bratera- 
icoścl aż po kre» życia naszego. Amenl*

A dodać trzeba, że im zaproszeniach adnotacja 
brzmiała: .SiróJ śniadaniowy*— aby nikt z zapro­
szonych wstydzićuię nlepotrzebował skromnego swe­
go przyodziewku.

Rozpoczął się bankiet Zakonnice — którym 
reguła zabrania jadania inaczej Jak camotnie w ce ­
li— same nie siadły do stołu lecz pomagały panlom- 
gospodyniom  ugaszczać ucztujących. Oknzywano 
przygodnym koleżankom pełną sym patjl uprzejmość. 
Byli też wśród zebrania dwaj księża katoliccy

Stu lokal w liberjl w niosło na otu półmiskaoL 
główno uanie, rodzaj wspaniałego, zawiesistego b i­
gosu, po.rawę szkocką, podobno przoznakomltbgo 
•maku, niesłychanie pożywną a do sporządzenia niz- 
iatwą. Popijano llmonaaą. Niemniej okazała proce- 
s]a stu lokajów wniosia pontyfikulnie nn stu p ó ł­
miskach, dymiący ł pachnący, narodowy p u d- 
d i n g- -dia każdego stołu po Jednej olbrzymiej ba­
bie, z tkwiącym w niej nożem, którym same panie- 
gospodynie kra ja ły  porcje dla g .ś c l. Po pudćlugu— 
owoce i cukry, najdoskonalsze. NIetylko każdy m ógł 
brać ll f  chciał, lecz miał przy nakryciu spory wi 
rek papierowy aby mógł wziąć w nim ze sobą ciast­
ka, pomarańcze, banany... Przed każdym też g o ś ­
ciem leżała spora paczka przednich papierosów I 
p jdełn  zapałek.

Nastąpiło w tjście uroczysta do sali: burmi­
strza Londynu, lorda majora— w paradnym stroju 
tradycyjnym : toga szkarłatna, złoty łańcuch, kape 
luaz z pióropuszom , peruka. Otaczali go, niemniej 
Strojni .dw orzan. ** towarzyszyli panu prezydentowi 
j»k o  otoczenie nonorowe, po jednej z każdej grupy 
osobie, przewodnicy zaproszonych grup Lord Major 
obszeał wszystkie stoły  pozdrawiając zebranych 
którzy witali go okrzykami. Gdy zaś stanął na est­
radzie rozległy ślę huczne wołania: HipI Hipl Hur
rai—Jak to Jest w Angljl we zwyczaju. Poczem lord 
major cpuścił palę

Nastąpił jconeert, głównie wokalny, w którym 
w z i ę l i  natiał najcelniejsze obecnie siły  ś D l e w a c z o  

Londynu. Na zakończenie: przy zgaszonych na sali 
światłach, ukazał się na galerii, cały w blaskach 
iscle nieziemskich św. Jerzy i podniosły pean na 
cześć Wielkiej Brytaujl w ygłosił.

Na tero skończyła się, zaiste niepowszednia 
uczta zapustna, którą litościwe panie londyńskie 
wyprawiły toa l dolami dla tych, któtzy— ca  balach 
nłe Lektor.
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W ostatnią sobotę karnawałową da. 2 l-go iu- fts, m 
tego r. b. w połączonych salonach kasyn' urnędni- |pf| M B p  
czego i „Apol lo"  przy ul, Dąbrowskiego 5 raai

i odbędzie się wielki URZEDH1KÓW PAŃSTWOWYCH

i Początek o godzinie 22 — stroie v ieczo ”owo.

T E L E G R A M Y .
S p raw ozd an ie  k em isji kon troln ej.

PARYŻ, 19.11, (Pat.). .Tempa* donosi, 
że międzysojuszniczy komitet wojskowy w 
W ersiiu  urzeszle konferencji Ambasadorów 
prawdopodoonie w sobotę lub w niedzielę 
.:pravrozdame Lomisji kontrolnej. Jest rco* 
iliwem, że Herriot uda się do Londynu ce­
lem omówienia z Baldwinem i Chamberlai­
nem awuch kwestji: 1) czy i w jakich roz­
miarach ma być ogłoszone sprawozdanie 
komisji kontrolnej, 2j jakie waiunki nale­
ży postnwić Niemcom, aby mógł być za- 
s csowhny artykuł 429 w sprawie opróż­
nienia strefy icolońsfciej.

D ysk u sja  nad deklaracją Marx&.
BERl IN, 19.11, (Pat.). W sejmie prus­

kim toczyła eię dziś oysku3ja nnd oświad­
czeniem kanclerza M am . Mówca z partji
gosnodarczej Ludenoorl oświadczył, że
jego  stronnictwo będsle zajmowało opozy­
cyjne stanowisko wobec rządu, w którym 
zasiada Sewering. Przemawia również pre- 
mjer Marx, który stwierdził swoją solidar­
ność ze wszystkiemu członkami gabinetu. 
Jutro odbędzie się głosowanie nad dekla­
racją rządową.

Choroba króla A n glj1'.
BEPUN. id 11. (Pat). Według donie-

sień dzienników z L-mdyDu, stan żarowi* 
króla pogorszył jK  Król oprócz bronohitu 
ma i zapalenie p łu c . Książę Waiji, który 
bawi obecnie w Szkocji aa polowaniu, zo­
stał w ezw tcy telegraficznie do powrotu.

P o p o to w ie  Ni6mleo.
PARYŻ. 19.11. (Pat). Co do trescf spra ­

wozdania międzysojuszniczej komisji ko- 
trolnel, zdaniem .Peiit Parisieo* ze spra­
wozdania wynika, iż Niemoy posiadają 
wszystkie kadry wyszkolonych jednostek, 
potrzebnych do stworzenia olbrzymiej ar­
mii i że mogą w przeciągu 12 miesięcy 
osiągnąć produkcję materjału wojennego i 
amuuicji, bardzo zbliżoną do tej, jaką pro» 
wadzili przy końcu wojny.

P rzeb ieg  konfliktu rum uńsko-niem iecklego
BERLIN. 19.11. (Fat.) Dziś popołudniu 

tutejsze Koła urzędowe nie otrzymały z 
Bukaresztu żadnych oiicjalnyou wiadomoś­
ci o istotnem zarządzeniu środków aan- 
kcyjnych w stosunku do Niemiec. Rząd 
berliński nie powziął też żadnych uchwał 
co do ewentualnych środków represyjnych. 
Bedą one całkowicie zależne od aKcjf ze 
strony Rumunji.

TŁATK POLSKI. ( .at Uj.
Występ? Karola ADWENTOWICZA.

D Z I Ś  dla intillgencji pracującej po 
cenach anlżonyeh.

„Sonata Krearztra*
eztu^a davoir‘a I Noziere‘a 

« powieści L. Tołstoja.
Począcek o g. S ej w.

JUTRO — p r e m j e r a
„Mandaryn Wu-*

sztuka Vernon‘a I Orer‘a.
W niedzielę o g  4-ej pp. przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej po cenach uajniżazych

„DAMY i HUZARY"
komorija Al. Frsdry.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka). 
D Z I Ś  dla intel gencji pracującej po 

cenach zniżonych

Przedstawienia baletowe
Początek o g. 8-eJ wiec*.

Jutro — p i i m j t u
„D E Ri O N“

opera Ruhipstelna, 
yt , tadzlelę o g. 4 ej pp.

„M A R 1 E T  T  A “
___________ operetka Kolio

Sprawa piina.
Teatry wogóle, nietylko w c 'le j Pol- 

306 lecz i zagranica, przeżywają barazo 
ciężkie czasy. Zbżyło  się na to wielo oko- 
.lcznolci, któro mnie i wiącoj w szyscy zna­
my. Wszędzie publiczność najbardziej tea- 
trulna, najbardziej teatru potrzebująoa, sa­
na przechodzi Dlebywafy kryzys finansowy, 
ma budżet fatalnie zachwiany. Dlatego też 
wszędzie coraz mniej osób może chodzić do 
‘.eatru. Po wszystkich teatrach frekwencja 
aa ogół maleje. Obniżenie cen— nawet tu i 
wuzie do minimum— wzmogło frekweaoję 

tle, oczywiście, iotraty nie powiększyło 
Duło publiczności — ale w kasie pieniędzy 
-nalo. A wydatki roana, rosDą... Brożjzua 
.owoli ale stale idzie w górę. Artyści, oraz 

oeisonai robotniczy teatralny, ohoćbychoie- 
ii, aie mogą uczjnłć znaczniejszych u«- 
tępstw ze swoich poborów na rzecz „uzdro­
wienia budżetów teatralnych*, bo dziś nie- 

ardzo ja*i dochód pokrywa wydatką a 
cóż dopiero np. aktorki lub aktora, co z 
Krawcem i szewcem i bfelizniat'em nie­
ustanne mają — porachunki. Magistraty 
miaat, toż same w finansowych opał&oh, 
nie mogą w dostatecznej mierze pomoc te« 
itrom okazać. Dcsć op. powiedzieć, że ma­
gistrat Łodzi, miasta półmiljouowepo, wy- 
iatknje („w  naturze*, w gotówoe, w reauk- 

sjaoh czynszowych) na teatr miejski mie- 
sięuznie 8,500 złotych, a ściąga z niego w 
formie podatku teatralnego 8 600 ałot., «zy- 
ii, łe  w Lodzi teatr miejski otrzjm uje sub­
wencji magistrackiej nttto mlesięoznie za­
ledwie 5.000 złotych.

W  Wiedniu, w takiem tradycyjnie

w_V8cce kuituralnem ognisku wszelkiej tea­
tralności, słynna na świat o«fy Vol«csoper 
zagrożona jest bankructwem, a stary, za­
służony, znakomity Knrltheater wesołej pa­
rnię: i — zamknął swoje podwoje. Opara 
warszawska będzie, jak słycłnć, potrzebo­
wała w przyszłym st-roDle półtora roiljons 
złotych subwencji, p ibieraiąc je j obecnie 
trzecią część. Teatr w Łodzi, prowadzony 
wsorowo ! energicznie przez K. W roczyń­
skiego, chwieje się, walczy heroicznie z 
grożącą mu ruiną. W ciągu zc.raz pierw­
szych trzech miesięcy obecnego sezonu 
zamknięte zostały teatry w Kielcach, Pło­
cku 1 w Grudziądzu. Poznsń ma operową 
publiczność i obfitą i wyrobioną, «  pominie 
to opera poznańska (wyjątkowo dobra!) da­
ła w ubiegłym eezonie 250 000 złotych ds- 
fbytu . Słowem—gdzia nie spójrzeć; b !ede.

W grudDiu roku zeszłego zjechali się 
w Warszawie r.a walną naradę dyrektoro­
wie wszystkich w Polsce teatrów. Radził^ 
radzili, dobatcwall... i jnkiei „deski ratun­
ku" wykoncypował* wielka konferencja 
Związku dyrektorów teat;ów polskich? A 
oto postanowiono i uchwjloDo: 1) odwołać 
się do Zwiąaku artystóv/ scen polskich, 
ażeby jego członkowie, , t. j. wszyscy a k to  
rowie. jak Pdaka długa i szeroka, zechcieli 
uczynić ubtępstwa z pobieranych obecnie 
pensyj i wynadgrodzeó; 2) zwróoić się do 
magistratów o zredukowanie, lub agoła 
zniesienie podatku teatralnego, choćby tyl­
ko ns czas teatralnego kryzysu i 8) prosić 
o pożyć,ki lub subwencje ze saarbu pań- 
Btwa. Oto i wszystko. Przyznać trzeba, że  
konfereooja pp. dyrektorów nie wydała re ­
zultatów... nieojzekiwanyoh. Wróble po 
dachach oddawca już rozżwiergotały na

całą Polssę uchwały j dyrektorskiej kon- 
fe-eocji.

Z trzech dasek retunau, o których 
mowa, jedna tylko, piestsky, wydaje się 
nam możliwą do rzuceah tonącym nu link 
tach ciężkich czasów teatrom n-szym. Jesi 
nią sobwt <ioja rz ;dowa.

NLwet przecie nasz, wileński magi­
strat, znalazł sposób przyjścia z pomocą 
teatrom naszym, oboćby tyiko in natura, 
choćby nie egzekwując podatkowych zale­
głość’ .. ais ten magistracki gest, aczkol­
wiek bardzo dła dyrekcji teatrów cenny, 
nie ratuje bynejmuioi sytuacji. Artyści, 
t.eohnlczn, pracownicy leatr&lnS, f  iktycznie 
nie mogą „opuścić* ze swycn Kontrakto- 
wych poborów lak wiele, aby budżet na­
szych t6atrów— wyrównać! W grę wchodzą 
już tak poważue sumy, żejeaynie ze skar­
bu państwa może przyjść pomoc material­
na tak wydatuą, aby byt teatrów polskich 
w Wiloie był i uratowany i ugruntowany.

%
W ostatnich czasach został ku temu 

właśnie jedynemu ratunkowi uczyniony 
znaczny kroK naprzód. W  sferach... miaro­
dajnych postanowiono zasad?iiczo udzielić 
dyrekcji teatrów polskich w Wilnie rządo­
wą subwencję, bądź jednorazowo, bądź ra­
tami, wynoszącą od 200.000 do v50.000 
złotych. Zasndniozo!... Pozostaje bowiem 
przebrnąć przez „kwestje formalne*, a te. 
nie są bynajmniej tan proste jaKby się 
zdawr.ć mogło. Wniosek, przewidująoy sub­
wencję, o której mowa, opracowany przez 
posła Rvmara, znajduje się obeoi-Ie w ed- 
nosnej Komisji sejmowe), która go— baau, 
Jest to pozycja budżetowa. Sprawa nie da

się załatwić— realnie—od ręki, choćby ta 
ręka była ialibard«iej ehętcą do sypnięoia 
sumą bądź co bądź pOKaźaą. Czekamy nr, 
decyz'ę komisji sejm owej..

Tymczasaii] jednak, trzeba jut teraz- 
zacząć myśleć o preynelym fsezon^ teatral­
nym. Tak, już wraz! Właśu'e u cas w W il­
nie zawsze zt późno brano się do organi­
zowania se>onowej kampanii teatralnej. 
M.rudaiły sfe^y rządowe, marudziło Towa­
rzystwo Popierania Sceny, marudzili wszy s ■ 
oy—s to morudztwo mściło aie potem ft -  
tftlnie n*. imprezie teatralnej- Łapano, „w  
ostatniej chwili", dyrektora, iapano artys­
tów... wszystko szło poniedziałk owym sZwens 
na wterkowy targ,.. Dieobmyślone, nieprzy­
gotowane, chaotyczne, kosztowne. Z tą trt- 
dycją — niemarud iąo — zerwać trzeba. W 
marcu, w kwietniu trzeba już zacząć krzą 
tać się i zaniegać około zorganizowania 
imprezy teatralnej, któro seisou ma się 
roapocząć—we wrześniu Tak uczy doświad­
czenie, U k uczy wytrawna mąarośó tyoh, 
którzy zawodowo mają ze sprawami tea- 
tralnemi do czyn^nia.

Osobliwie zaś wskazane są czujność i 
rzutka ztDobiegiiwoSĆ, jeśli w pnyedym  
sezonie chcemy mieć w Wilnie polski toatr 
nietylko diam styczny leoz i t. zw. śpiew­
ny. Podwójna rooota — bardzo, zważywszy 
n» warunki i okolicznośoi, mozolna, trud- 
ns, wymagająca niemałej zręczności, chwy­
tania w lot przyjaznego składu kcnjunlr- 
tur, wyczekiwania, długich korowodów...

A  nie zaoominajmy, że repertuar — o 
którym tyle się u nas mówi i pisze—moż­
na układać dopiero wówczas gdy eię ma w  
ręku trupę, gdy się wie jakim zespołem 
•ię rozporządza. Wolno grać tylko to, co



Nr 42 (7561 S Ł O W O 8

Książka francuska.
W Księgai.ii Stowarzvaz0- 

nla Nauozyelel. Polskiego w 
Wilnie.

(Dokońcaeme).
W dziedzinę miesięczników wkracza kslątka 

.L ee om vrj»  librę* wydawana eo m.es ąc przez A. 
Payard e ' C— nie rfenei literacki 382 itr. gęstego 
drukn za zł 2 10. Każdy tom zawiera 5—C długich 
uowei lub powieae oryginalną, Iud tłómaczanle z 
oboych autorów (Blascc Ibanez. H. von Ofiel) sztuki 
teatralne (Lonormand L‘hommt et lec Tanromet), 
studju społeczne (L. baud3t L borem et le poleca), 
wepomuienla z w ojny o generale Petain, Leon-Mar- 
tln: L j G V. C , romans w dialogach i rozmaite

_ inne cryginalne nowośoi .ostatniego krzyku* (der- 
nler crl)w  literaturze.

A Kolekcje ,BH'!iothsqu& Frantalts. Grznds 
eor.y&lns francala des XVI. XVI!, XVIII et XIX tkolee* 
pod dyrekcją naszego ro a<a M. Fortunata Strow- 
skiego, profesora SorDouy wychodząca, 2b omów 
po zł 1.20, jawiera biogr.fja : La Fonta!ne, Beran- 
ger. kacinn, Ronsord, V i-in o  de Seylgne 1 M— me 
ae Girarain > tp.

A wyduwnlctwc Dern ores nouyeautes Księgar­
ni Plon, perjodyczne romanse, i hlstorja a Blniioiue- 
que litteraire et rtman sque z  całym Bourget‘err> H. 
Pordeaux, Huystrjansem, Dostojewskim 1 tp., a Biblie- 
the jus Plon, Blbllo(heque hi8torique z dziełami / .  So- 
re /a , A Vauda;‘a, Costa de Beauregard, akademików 
¥_■ W allszewszlego 1 H. W eischinger, Asl’.ena/y 'ego 
(J. Poniatowe»i. marszałek Pranoji), pam‘ ęto Ki: J. Mu­
rata, lu ow lk l Pruskiej, M im  George alUorki k apo 
ln ica , Duchesse de Dino. R. Appouyl, Auiiy Potockiej 
(Tyezkiew iczów ny)

Osobno jest Codę ;tlon de la -rande guerre> 
gdzie autorzy, tacy jak  H. Bordeaui, R. Poincarei 
gen aiangln, JKł. Slxt. de Bourbon (brat cesarzowej 
Zlty), C hanctaux M. Paleologue (poseł francuski 
w Petorsnurgu w czasie wojny), Lu Pusofa des tzars 
peedani la g'ierre, Wallszeweki (Polonais et Russea) 
gen N csk off (Nicolas Ii incounu) i mnóstwo innych 
muiej lub w ięcej znanych, daje obraz F /ancjl, mb 
Jej uljaniow, w ct&s.e wojny opisy poszczególnych 
epizodów Bennnann L Dc„ flondreo jenlee, O, Babin 
La batallle do la ńarne. P. Dubrullo pisze o Verdua 
i Sommle, Komendant Laurę ze sztaDu — o siuible 
wywiadowczej, Sergo CnesslL o Apokalipsie 1 czerwo- 
nem szaleństwie rosyjskiem, Cb. le Goif.e opowiada 
o Dismude, Nieuport 1 Cheaustraete, Ch, Chtnu o 
Tetoohe wspomnieniach psa tamcu, L- ae Grandmat- 
so r  Impmss ona ae guerre de pretres soidats Butfin
0 Belgji nlewmnej 1 wieie, wiele Innych, tak cle- 
kowyoh.

Blbllotheque rellgicuse daje nam dzieła M. F 
Monlaur poetyczne i szlachetne powieści z czasów 
wojuy, są tu działa O. DIdon 1 O. Glrodou — Podró­
że l sprawy w jpółczosno społeczne, tworzą osoboy 
dslał wy awnictw starej firmy Plon.

Ci^ to w siy tU o? Ałeż gazie tatr.. Księgarnia 
nauczycielstw a Polskiego w W ilale posiada przed- 
■ taw cleistw o i ^yaawnictwa 23 rirm wydawniczych 
(Haehette, ullendorf, LafUte, Calmann .ueyy, Cha-pen- 
tier i t. pr) Czy podobna wym.enić cn oćoy  tylko ■ 
tytułów, najłatwinj znane, poczytne obecnie powieśui: 
te cy r le  R. Rolland'a lub moanego Proust a, tek 
trudnego do czytania L. Faore‘a hlstorję R aoorera  
w 3 ch  tomach, Dumur‘a.

Ks'ążkl o wojnie i Niemcach (Naołi Farls, Lst 
defaistss) Piotra Hamp, społeczne powleśoi pod 
ogóln> m tytułem Lr psinę des hommes, Łeknie, 
subtelne opowieści Coletty, Delarue, Marduis, fan­
tastyczna z ogromną erudyoją pisane, romanse 
P. Benoit, mające po kilkaset wydań i kilkaset 
tysięcy t . jió w  (Atlautide, Poui D„» Carlos, La »hau- 
Swi di i Gj utes Le lac Sale, Koeiilgsmark, M— He de 
la fet te) Laureata aKadenuji Goncourt ów, H Be- 
raud, H Porrat 1 R de Traz laureatów p n x  Figaro, 
P, VilletErd laureata Akadem jl I Romansu, A. Ga- 
lopir. i R Lorgeieswom ansewojenne, też nagrodzone, 
L. Jmoux (L'ino*rtaine) 'wielki* nagroda literacka 19:10, 
jak  rOwn’eż A. Oortb.s (Pom moi seile), braei Tha- 
.aud l;ydow8K'e t murzyńskie opow lcśo. i tyle, tyle 
innych, że się gubi oko 1 myśl, v te) bujnoścl twór­
czych talentów, w tych owocach starej tultury, nie 
zużytej czasem, ani straszliwym upływem krwi w 
czasie w ojny.

W iele nauki czerpać możemy z takiego 
przegada wydawnictw francuskich, po za rozrywką-
1 pryjemnością czytania: w.dok aleosłabłej ener- 
*ji ruchliwości 1 handlowe) dbałoSc! o czytelniaa- 
ka.idej sfery, dobre', sumiennej roboty, tak lite 
rackiej, jak 1 wydawniczej. Szczęśliwie się sta‘ o, 
żo Ks^rarnia Nauczycielstwa Polskiego uprzystęp­
n iła  nam poznanie nowości franonsklch tak tanim 
k osztem. Bez wątpienia miesiąc reklamowy luty 
zaopatrzy Wilno w KSiążkę francuską obficie.

II. JRomer.
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WILEŃSKA,

— (k) Przyjtzd dygnitarzy. Dziś przy­
jeżdża p Gustaw S:mou w ice-oiaister pra­
cy i opieki społecznej, który będzie go­
ściem v?ileńskiego komitbtu akademickiego 
pomocy polskiej młodzieży akademickie). 
Cel przyjazdu p. ministrs, jest zaznajomie­
nie z pracą komitetu, oraz z potrzeba­
mi tuT.eiszcj młodzieży akademickiej. Jak 
się dov iadu-en y, w związku ze zjazdem 
o£Ó'uo aKademickiera ma przybyć do W ina 
kierownik ministerstwa oświaty, p. Za- 
widzki

— (w) Z Okr. Dyrekcji lasów państwo­
wych. Jak się dowiadujemy z Dyrekcji 
lasów państwowych, obecny zastój w 
przemyśle drzewnym wpływa tylko w bar­
dzo nieznacznym stopniu na cenę drzewa. 
Tlómaezy się to w pierwszym izędzfe 
ogiomnem zapotrzebowaniem drzewa na 
kolei. Obecnie gospodarka leju? o tyle się 
na Kresach polepszyła, że Dyrekcja lasów 
państwowych sprzedaje drzewo na zupeł­
nie warurkach odmiennych niż w ronu 
ubiegłym a więc; do l  stymmia I9z5 roku 
Dyrekcja sprzedawała drzewo w wyrobio­
nych fesi-meiraoh, co nar&żało strarb pań­
stwa dość często na poważne straty, gdyz 
obrobione dmewo częstokroć w b o k u  na 
n e kupców gn Jo i w rezułtao{e sprzeda, 
wane było jako opałowe, ibecuie zaś drze­
wo sprzedawane jest w etanie niewyrobio­
nym — na pn>u, t. zn. wediug systemu 
który się praktykował przed wojną i kló 
ry Bzozególnie na Kresach, gdzie jest wzglę­
dnie dużo lasów, nie naraża skarbu pań­
stwa na ryzyko.

Ceny drzewa ustMaue są według cen 
podstawowych czyli cennika, który opra- 
cowDje się na podsaw ie ścisłego oblicze­
nia HjścI urzew na zrębach i zastosowania 
taksy z jednostki powierzchniowej, zazna­
czyć jednak należy że na licytacji ceny 
te naprz. obecnie dają 100 proc. zgórą nad­
wyżki. W roku bieżącym wobec ogólnego 
kryzysu rkonomicznego I da» ęki latalnej 
zimie około 600 hektarów łasu pizeważnie 
na biotach i t. p. zostanie nietknięte tak 
więc z ogólnej ilości przeznaczonego do 
wyrębu lasu, która wynosi 2000 hektarów, 
zrąbane będzie najwyżej 1500 — 1000 he­
ktarów.

— (w) Zjazd, W mysi uchwał trzecie­
go ogól o polskiego Zjazau Leśrego w Po­
znaniu z roku 1921, następny z.assd miał 
•ię odtKć w Wilnie. W  myśl tyuh uchwał 
Koadtet Wykonawczy w Warszawie nade­
słał obecnie do komitetu lokainego pismo, 
wyznaczając dzień zjazdu na 4, 5 i « lipca 
r, h. T*k w ęc 4-ty ogolno-polskl Z azU 
Leśny, na którym będą reprezentowanw 
wszystkie losy aędskte odbędzie się w t.yoh 
terminach w Wliuie, Na zjąśiieła tym bę- 
dz>9 o^oio 5u0 — 600 osób. Łączność z 
Warszawą była dotychczas utrzymywana 
przez dyelclora  Dyr. Las. Państw, p. Grze­
gorzewskiego, który po norozumieniu się 
z Warszawą opracuje w porozumieniu z 
komitatem lokalnym stronę techniczną 
zjazdu.

—  (k) O ficerow ie na prakiyce w  u rzę  
dach k o h jo w y e h . Między młnistorstwem 
kolei a ministerstwem spraw wojskowych 
przyszło ao porozumienia w sprawie od­
komenderowania oficerów wo.sk kolejo­
wych — czyli tak zwanych obecnie ( tice-

rów srperów kolejowych —  na praktykę 
do uizędów kolejowych.

Oficerowie odkomenderowani plerwdzą 
połowę praktyki odbędą w oanoSuyoh urzę­
dach kolejowych pod fachówem kierowni­
ctwem osób, do któryon zostaną przydzie­
leni, w drugim zaś okresie powierzone 
zostaną im samodzielne stanowiska z pełną 
odpowiedzialnością. Podczas praktyki ofi­
cerowie będą nosić mundur wojskowy, >  
rtzie potrzeby ko ’ejowy.

— (a) Wykłady akademickie dla rolni­
ków praktyków. W  dniach 2, 3 i 4 maroa 
r. b., podczas wystawy jarmarku —  na­
sion oabęda się wykłaay akademickie dU 
rolników praktyków w godzinach od 10 
do 12 przed południem i od 4 I pół do 6 
I pół po południu.

W pierwszym dniu wykładów, poświę­
conych m djoraojom  i uprawie roś^n, bę- 
a» mieii prelekcje profbc >r Rogóyski, dy­
rektor st >ojf dotwiadozalnej w Bioniako- 
nlach p, Łastowski i profesor Janowski. 
Wieczorem odbędzie się posiedzenie sokoji 
agronomicznej Wileńskiego Towarzystwa 
Rolniczego.

W  drugim dniu — wykłady profesora 
Prawocheńskiego, wieczorem — zebranie 
sekoil hodowlanej.

W trzecim dniu —  wyicłtdy profeso­
ra Trzebińskiego, profesora Karczewskiego, 
wlec/orem — zebranie W ileńskiego Towa­
rzystwa Doświadczeń Rolnych.

— (k) Wilno—a wystawa paryska. W
dniu 17 b. m wydział sztuki przy urzę­
dzie Delegata Rżądu otrzymał zaproszenie 
do wcięcia udziału w międzynarodowej 
wystawie nowoczesnej sztuki dekoracyjnej 
w Paryżu, która bęazie otwartą dnia 1 
kwietnia r. b.

Po przyjęciu do wiadomośoi tego za­
proszenia, oddział sztuki powziął decyzję, 
Iż Wlleńszczyzna może wziąć udział w po- 
kczie wnętrza mebli I wszelkich działów 
artystycznego przemysłu, przeto zwrócił 
się do komisarza generalnego na wystawę 
Polski w Paryżu p. Jerzego Warchołow- 
skibgo z phmem, proponując przysłanie na 
ten termin około 100 samodziałów wyra- 
bienych na wsi (tkamny Iniano-wełuiane), 
które mają posłużyć 7,a dekoraoje wnętrz 
pswiljouu polskiego. Wzory p-zedmiotów, 
proponowanyoh na wystawę, już się kopju- 
ją  akwarelą. Ceny wyrobów potyh-nyoh na 
wystawę przez Wileńszczyznę wytrzymają 
konkurencię cen Europy Zaohodmej.

—  (k ) R ozciągn ięcie  u sta w y  o za b e z ­
pieczeniu  na wypadek b ezro b o cia  na p ow iaty . 
Ze względu m. to, że ustawa o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia m a  być 
rozoiągmęią na całym terenie Rzec?>/po- 
sjcnlite z dniem 31 VII r b., jnk również 
biorąc pod uwagę potrzeby zastosowania 
tej ustawy względem, całego szeregu bez­
robotnych, zamieszkujących w powiatach 
(dotychczas jest rozciągnięta tylifo na mia­
sto Wilno) zarząd obwod. funduszu bezro­
bocia czyni stan nia <o rozciągnięcie tej 
uatawy na wazystk.e Dowl-ity Wileńskiego 
okręgu ad!r,inistrac.y neg^, w pierwszym 
zaś rzędz e na powiat W  leń^ko Trocki, 
jako najhirdziej uprzemysłowiony ośrodek 
z całego terenu WMeń^zezyzny.

— (w) Księflarnle pocztowe. Z iu-ojaty- 
wy księgarni nauczycielskiej we Lwowie 
została zawiazara s ;ólka nod tytułem 
„Księgarnie Pocztowe", która otrzymała od 
Mmister-łtwa Poczt i Tt-legr^fów w War­
szawie koncesję na lat 10 na uruchomienie 
wyżej wspomnianych księgarń. Księgarnie 
Pucttowe -miałyby być uruchomione na 
całym terenie Rzeczyposp ilitej Polskiej i 
sorzadawać będą książH, czasopisma, dzien­
niki, ZDaozki pocztowe, papier listowy,

pocztówki, oraz wszelkie przybory piśmien­
ne, 'isląieczki do modlenia, aewocjonaljo, 
a także nr,wet tytoń 1 papierosy, Księgar­
nia nauczycielska rozpisuje zatam sub­
skrypcję na utworzenie nuwej cpólki z 
ograniczoną odpowiedzialnością, z kaplic, 
łfem do 250,000 zł.

W W ili ie inicjatorzy mają wszcząć w 
aniaoh najbliższych pertraktacje z P. Ma­
cierzą Szk. celem uzyskania od niej lokalu 
1 utworzenie biura dyreacyjnego na Ziemię 
Wileńską.

Pa zytoczymy tu jeden z ustępów zapro­
szenia do subskrypcji; jKs.Pocz. póza dobrym 
interesem haudlowym mają jeszcze wrżuą 
lrusję do spełnieni*, t, j. kulturalno-oświa­
tową", Otóż księgarnie takie miałyby bar­
dzo doniosłe znaczenie, szczególnie dla Kre­
sów', zakładanie jednaa: w ośrodkach takich 
,,ak Warszawa, Poznań, Lwów, Katowice ł 
Wilno może pozostać tylko dobrym inte­
resem handlowym,

(iłuch® i cicha prowincja, gdzie biak 
dobrej książai polskiej, oto gdzie działał 
neść swą rozwinąć winny Księgarnie Pece­
towe i,takiego rodzaju Inicjatywa bezwr 
runkowo zjednałaby 3zetsze koła społeczeń­
stwa nawet bez, zapewne Darazc kosztow­
nych, blankietów przysyłanych ze Lwowa

— (k) Honteroncji Bratnich Pomocy Dn. 
20 b. m odbędzie się międzyśrodowiskown 
konferencja Bratniej Pomocy, której obra­
dy będa poświęcone sprawom, mająoyn: 
być poiuszonemj na ogólao akademickiem 
zjeździe. Na obradach konferencj! obecny 
będzie bawiący obecuie w Wilnie wice-ml- 
nister pracy i opieki społecznej, p. Gustaw 
Simon.

— (k) prz yjaid nacnalnego Korrltetii 
Akademickley,'}. W  sobotę da. 21 b. tu. zjeż 
nża s:ę do Wilna Naczelny Komitet Aka­
demicki, celem odbycia osiatecznych narad 
przed zjazdom.

— (k) Film II kongresu międzynarodo­
we] konferencji studentów. W trakcie ogól- 
no-aiiademiokiego zjazdu dsmonstrowany 
będzie w jednym z kino-teatrów wileńskich 
film z ii-go kongresu międzynarodowej 
konferencji studentów, kióry się odbył we 
wratśniu r ub. w Warszawie. Pilui zawiera 
zdjęcia z wszystkich miast uniwersyte­
ckich Polski, craz przyjęcie w Wilnie cu­
dzoziemców uczestników kongresu.

— (k) Uroczyste otwarcie z,aLdu ogól- 
no-akad^micklegc W niedzielę dnia 22 b. m. 
o godz. l l  w kaplicy św. Kazimierza w 
Katedrze cdbędgie się Msze św., celabro- 
wnna przez J.E. biskupa Bandnr&kiego z ł 
pomyślność zjazdu O godz. 12 nastąpi uro­
czyste otwarcie ziazdu

—  (k; Wypadki nosacizny. W  ubiegłym 
tygodniu zostały zastrzelonb dwa ironie 
chore na nosaciznę w m uątku Rudoszany 
powiatu Swięcśańskiego, ’  nate^ąbe do p. 
Trzeciaka. . ..  ,  . .

— łarząd Tuw. Opieki nad zWierzętam! 
zaprasza swych członków oa walne zebra­
nie 20 lutego o godz. 5 po poł., jeżeli o 
tej godz. zbierze się z imało członków, to 
posiedzenie odbędJe się tegoż dnia o god&.
6 wiecz w mieszkaniu p. Turkuła, plac. 
Katedralny 4, m 2

, —  S p raw ozd an ie z „S zo p k i Wędrownoj1. 
Po skończonych produkcjach „SzToki* 
Zarząd T-wa*„P. Ż P.“ ^informuje ofiar­
ne W i'00, iż jiiKkolwiek kasowe impreza 
zawiodła, sp- tk&ia r«fę z cznaniem społe- 
c ieństwa i pod wiględem artystycznym 
wznowiła dawne tradycje. Wyrażamy 
gięboka wdzięczność p, naczelnikowi Op. 
Społecznej p. K. Joczow' za protektorat, a 
wszystkim p.p. autorom i orgrnlzatorom 
za ofiarną pracę: W. Dobaozewskiej. H . Ro  ̂
mer-Ocbenkowakiej, M. Ciemnołońskiemu, 
por. A. Kowalskiemu, art. mai. W. Dawi­
dowskiemu, P. H*rmanowic!Cwi, oraz mło­
dzieży ze szkotą im. Promienistych z p 
kierownikiem Łizarewiczem na czeie.

zespół artystów może wygrać. Niech ml 
woiuo będzi* powoł&ć s !ę ~a iśc ;e złote 
słowa J. Lorentowicas, jednego z nsjpo­
ważniejszych krytyiiów teatralnych, raRją- 
cego za aobą doew adczenie jdłkuleirate ge* 
ncralnego dyrektora teatrów /Miejskich w 
Warszawie, „Repertuar— zdaniem Lorm to- 
wicza— polega przsaewszystkiem na znośno- 
ie dohr. J realizacji s cr jiczn e j- nie zaś ca 
wyliczaniu pewnej ilości tytułów z, htstorjl 
literatury polskuj lub powszechnej*. Nie 
można z góry i apodyktycznie nerzucac dy- 
reKc,i takiego lub owego repertuaru.., nie 
licząc się 7, teoi, jakim zespołem srtystów, 
jttkieu:l siłami aktorskiemi ta dyrekcja roz­
porządza Najpierw zespół oraz kierowni­
ctw o—a potem dopiero repertuar!

Posiadamy, cbuahć Boga, moo „czyn­
ników" i „organów* nietylko interesują­
cych się teatrem poDkicn w Wiinte, lecz
I powołanych do stanowienia O jego egzy
stencji i o jego losach.

Ingerują w sprawy teatrów polskioh 
w VI irie, pośrednio, bezpośrednio, silniej,
słabiej, raniej lub więoej decydująco, roz­
strzygająco, doradczo, ntdzorczo: 1) W ar- 
rzawski Oddział Sztuki i Kultury minister­
stwa Oświaty Pobieżnej, 2) Oddział Sztuki 
przy urzędzie Delegata Rządu, 8) Komisja 
Teatralna pod przewodnictwem p. kierów- 
niua tegoż Oddziału bztuel, *) Towarzystwo 
Popierania So»uy Polskiej w Wilnie, 5) 
Warszawski Związek Artystów scen pul- 
sklcn, 6) Gniazdo tegoż Związku wileńskie,
V  U.aąd Komiearzt Rządu. B) Magistrat 
u l Wilua, 9> Towarzyntwo MiłoSDików W il­
na. Dodajmy śmiało, jak numer dziesiąty: 
Prasę.

Quod copita tot sensuti —— powiada ato- 
yzm ł aciński, brzmiąoy po polsku; co g ło ­

wa to rozum Tera żwawiej trzebazakrząt- 
nąć uię prze(jew.ozysckiem około uzgodr e- 
nia 1 ustalenia zasady: jaki ma być w przy­
szłym sezonie 1 atr polaki w Wilnie? Tyl- 
kj, dramatyczny Iu d  też mslą. zarazem być 
uruchomione opera 1 operetta?

Druga zaś kwestją dla corychlejszego 
zdecydowania i rozstrzygnięcia ma być 
sprawa: kto ma objąć kierownictwo ewen­
tualnie wszystkich trzech teatrów, lub też 
trzeba szukać dyrektora dla tbatru dra­
matycznego i dyrektora dla teatrów śpiew­
nych?

A dlaczego pośpieoh jest wsknzany? 
Dlatego, źe już w marcu zaczynają—nie­
liczni zresztą u n*s—fachowi dyrektorowie 
teatrów upatrywsć dla slabie przyszło se­
zonowe posady. Im wcześniej zacznie Wil­
no szukać dyrektora dla swoich teatrów 
tem większy będzie miało— wybór. To prze­
cie rzecz jńsna! Trzeba się też zdecydować 
i ustalić: kto (z przytoczonych wyżej orga­
nów 1 czynników) ma szukać i umowę z&- 
wierać,

Dyr. Rychłewski 1 fe je it Teatrów 
Polskioh w Wilnie dyrektorem — dożywo­
tnim. W obecnym sez3ńie stoi na ich cze­
le; w przyszłym sezonie może zająć pla­
cówkę dla siebie dogodniejszą. Z pewno­
ścią nie będzie (osobliwie po doświadcze­
niach z jesieni roku zeszłego) zwlekał do 
ostatniej chwili z zapewnieniem sobie spo­
kojnej i wygodnej egzystencji na przyszłą 
zimę, A przbdewszystkiero... dyrektor Ry- 
chłowski nie Jest jtaynym w Polsce dyre-' 
ktorem teatralnym i o jego... nieodwołal­
ności, o ile nam wiadomo, nikt
u nas nie myśli.

Czy nie było by rzeczą wskazaną, 
szukać dyrektora dla wileńsklegc np. te­

atru dramatycznego drogę korikurml Jeżeliby 
zaś zdecydować się na ta^i modus precedendt, 
to neleżałoby przecie konkurs o g ło s ć —jak 
najsaybcze 1 Tsm bardziej ieżeii by się 
szukam tak „rzadkiego ptaka" juk jednego 
dyrektora di* teatru dramatycznego, opery 
i 'operetki.

hiewyczerpuiąc bynajmniej przedmio­
tu &ż nadto obszernego oraz obfitego w 
szczegóły 1 subtelności i drażliwoloi naj­
rozmaitsze—niech, n!ezwlekft]ąe, położę na­
cisk na jeden tylko, ule arcywazny detal, 

Oto v/ warszawskiej „Rzeczypospoli­
te)" p. Korfantego z dnis s go b m. był— 
niepodpńB&oy — artykuł, poruszający wc»le 
obszernie najżywotniejsze dia teatrów wi­
leńskich sprawy. Były tam postrzeżenia i 
wniosiii najzupełniej trafne. Autor kłaał 
w.elki nacisk na misję kultury polskiej w 
Wdnie, na to—-co i myśmy niejednokrotnie 
tv, nr tem miejscu, podnosili—że kultura 
poJska w Wilnie musi poeirdać siłę pocią­
gającą ku sobie... t. zw. mniejszości naro­
dowe, iunemi słowy np. publiczność tea­
tralną żydowską i rosyiską.

Jeżeli — pisze autor artykułu w „Rze­
czypospolitej" — kultura polska w Wilnie 
ma zostać magnesem, to pisrwszym wa­
runkiem jest aby posiadała poziom w yso­
ki. Publiczność teatralna ilaa, leżącego 
na drodze między b. Petersburgiem a Ber­
linem, czyli Europą^ jeśli wymagająca. Po- 
wtóre, można zainteresować taerokę publi­
czność teatralną wileńską praedewszyst- 
kiem podaiąo jej w języku polłkim „rze­
czy ogólno-ludzkie" (jaa wyraża się autor 
artykułu). Z początku--pisze — zostańmy 

. Dośrednlkami między zagłodzoną kultural­
nie inteligencją kresową a Zachodem. Dro­
ga do zrozumienia i ocenienia kultury pol­

skiej idzie dalekiemi, ok^ężntmi drogami 
przez Europę*.

Słusznie. Słus^aie też podkreśla autor 
artykułu, że opera jest terenem bardziej 
nieutra^ym niż teat" dramatycłray (polski), 
ża z»spak*jŁ w większym niż on slopniu 
potrzeby wsaystkich odłamów ludności I 9*

i Swlaacza się autor artykułu kategorycznie 
z* nieodsGwnościę istrienia w Wilnie— operJ 
polskiej.

Znowu: zgods. ń 'e — pr .ecież ram au­
tor artykułu woJa o wysoki poziom kultu­
ry  poiskiej w Wilnie? Tedy i opera p-dn a 
w Wilnie stać pawio i na wv?>Kitr ’ 0a>0« 
mle, tak pod względem wystawy lak śpie­
wu, jak orkiestry. Inaczej— szeroka publi­
czność teatralna wilensua, osobliwie ży 
dowska, nlada się „wziąć* na operę pj.sRą. 
Między Petersburgiem, 1 Berlinem (dodaj, 
my i Warszawą) może być tylko opara bez- 

' względnie dobra. A doDta upera to jest 
IZ90Z taka, której Wilnu nie cicże zafuti 
dować nie tylko szczupła i uboga publi­
czność teatrnliia wileński, ale sam nawet 
skarb Rzeczypospolitej I olsh iej.

Jest to luksus, na który WilnL Łie 
stać, który Wilnu nawet państwo dać nie 
może.

Trzeba, zdaniem naszem, nie mogąc 
mieć w Wilnie opery o wysokim poziom1 >, 
pogodzić się z rnyśią, że Wilno opery pol- 
ekiej mieć nie może. Kładźmy groblę we­
dle stawul W ystarczą Wilnu—pr2ynajmni«j 
na o.̂ ias dłuższy —  możliwie dobry ttabr 
aramatyozny polsai 1 możliwie dobra (taka 
np. jak obecna) operetka polska.

Gi.0 razie n a jg łJ w n ie j s z j  i najpil­
niejszy materjel—do dyskusji.

Czesław Junkowsk
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Z KRAJU
— Adres wydziału powiatowsgo Sejmi­

ku UszTii ńskl .go. Na ogólny wniosek wszyst­
kich oHonków—Wydział Powistowy w dc. 
27 i r. b. jednogłośnie uchwalił wysłać do 
b. Przewodniczącego Wydsiaiu p" o. Sta­
rosty Oszmiańfikiego, Wacława lazory, wo 
bac Jego ustąpienia, adres następującej 
treści:

, Konstatując f?kt dokonanego przez 
pana szeregu bardzo pożytecznych reorga­
nizacji i poczynać w dziedzinie gospodarki 
Sejmiku OszraiŁńskiego, zmierzająoyc h ku 
postawieniu tej gospodarki na poziomie, 
budzącym zaulanie ogółu, w szczególności 
zaś stwiercza ąc osob liw szą  pańską troskę 
nad podniesieniem na należytą wysokość 
sprawy opieki nad sierotami w schronis­
kach, oraz zaprowadzęn’ a zdr®tvych trady­
cji współpracy przewodniczącego z W y­
działem, osnutej na pelnem wzajem nem 
zastaniu,— Wydział' powiatowy, wynosząc 
enejgiczrą 1’ańssą pr&cę n& stanowisku 
swego Przewodniczącego, z głębi uczuC 
szczerego uznania, proti Pana o przyjęcie 
najserdeczn ie jszego  podziękowania i hełóu 
ora/,? życzenia, by na każdego innen? sta ­
nowisku Pan zaznaczył swą owecną dzia­
łalność tem samem, ozem została oua za­
znaczoną i u w 03zmianitt“ .

— fluzstrzygnięoe konkursu ni pro 
Jekt kościoła paratji. w m. Sołach Nt ykutek 
zgłoszenia ks,. proboszcz* Kurpis-Garoow- 
skiego paratji m. Eoly Dziekanat Wydziału 
sztuk pięknych Uniwersytetu Stetara Ba­
torego ogłosił wśród studentów IV roku 
»tud. architektury kocuurs na szkice koś­
cioła paratjalnsgo w m. Sołach.

Prac złożono 8. Sąd konzureowy zło­
żony z ks. K. Garbowakicgo i pretesorów 
architektury U. S. B, przyznał pierwszą 
nagrodę pracy stud. arch. A. Koatlskiego, 
dwi« drugie nagrody rOw aorzęt ne pracom 
studentek arch. A Kodeiskiej i K. Piećków- 
nie oraz wyróżniono pracę etud. arch. J. 
Widawskiego.

KRONIKA TDWA* ZYSKA.

— Bal wojewódzki. Dowódca okręgu 
korpusu ur. III generał dywizji Leon Bur- 
becki zapowiedział przybycie swe w dniu 
23 lutego do W.Ina na ba! wojewódzki i 
uprzejmie zechciał przyjąć obowiązki go­
spodarza na tym balu.

— Bal kupców 1 przr-mysłoweów- D~h
20 lutego 1925 r. o godz. 10 wiec?. w- ‘ta­
lonach hotelu S . Georgasa odbędzie sio do­
roczny oai iajróaniłewany przez Zarząd 
Stow. Kupcowi Przemyułowcow Chraeścij&n 
ra. Wilna. Dochód p'ze?nacza się na brat­
nią pomoc Wileńskiej Sakc-ły Handlowej.

Oolitość atrakcji balowych, oraz dwa 
kompiety muzyczue pod batutą J. t\. Ssi- 
łuckiego, wpłyną niewątpliwie na pa wodze­
nie tej miłej i uozyteczrej imprezy.

Pozoatełe bi ety nabywać nlożna w 
biurze zarządu Biskupia 12 (lirma Pac) i 
Jjgieiońska 10 (biuro Paciiik).

—  B lI  K r e s o w y  udbędzio się d n  21 
lutego b. r. w lokalu Związku Polaków z 
kresów pozakorooi owych przy ui. Zawal- 
nej Nr. 1, poozątek o godz. 10 wiecz. Li­
sta p r ń  i panów, którzy raczyli łaskawie 
P ^ y i ^  obowiązki gospodyń i gospodarzy 
na pojiienicnym baki:

Panie: Amhroszkiewiozowa Sinestuwa, 
Brzostowska' Mieczysławowa, Borowska 
Leoaowa, Borysewicf.owa Zygmuntowi., Ba- 
gieftska Witoldowi, Ciuńdziewicka Janowa, 
Chmarzyna M eczysławowr, Ehrman Aifre- 
dowa, PalKOweka Eugenjuszowa, Harbato- 
wsks ADtaniowa. Iwaszklewiczowa Józefo­
wa, Jankowska Alfredowa, Juchnowiczowa 
Jamowa, Jeśra&nowa Stanisławowa, Kopcio- 
wa Stełanowa, Kozłowska Helena, Kopoio- 
-va Aciolłcwa, Kłecka Marta, Kuszewska 
Ignacowa, Koz&itiewiczówna £hza, Kopcio- 
wa Adolfowa, Kiecka, Katarzyna Łopu- 
szhńskr Eugenju *zowa, Mackiewiczowi 
Waclawowa, Mickiewiczowa Józefowa, 
M:hlowa Stanisławowa, Mohiowa VV. cławo- 
wg, Mikulska Karolowa, Mikulska f Zsnono- 
wa, Makowiecka Edwardowa, Ostrowska 
Natalja, Obieaier3ka Marianowa, Owsian- 
kowa Antoniowa, uskierczyna Janowe, 
Pietraezewska Janowa, Piotrowska Konrj.- 
dowa, Prz^sltcku Michałowa, Pawlikowska 
Prztmysławowa, Rewieńska Zygmnntowa, 
Rusiecka Witoldows, Rogińska Waoda, 
Święcicka Józelowa, Święcicka Bol«siawo- 
wa, Szmiatowfc Stnaisiawowa, Szaniawska 
Watsł*Wow&, P. Sołtancwa, Szczerbińika 
"Władysławowa, Unihohńwa&a Ludwi.kowa, 
Wińczyna Józefowa, Wołodźkowa Zygiuun- 
towa, Wańko wieżowa Stanisławowe, Zdro­
jewska Zofia, Zauówna Jułja.

Panowie; Ambroszkiawicz Ernest, Brzo­
stowski Mieczysław, Boiysewl.cz Zygmunt, 
Borowski Leon, P.ogieński W  told, hr. Czap­
ski Jerzy. Ehrm--o /Alfred, Falkowuki Eu- 
gecjusz, Hortatowski A g! ooi, Iwaszkiewicz 
Józef, Jansowsai Alfred, Juchnowioz Jan, 
Iżychi H '■ircoan-Bronisław, Jeśmai Stani­
sław. Kodsć Adolf, Kopsć Stefan, Kopoć 
'Witolu, Kuczewsai Ignacy, Korzon Tade- 
u z, Łopuszański Eugeniusz, Mackiewicz 
Wacław, Mackiewicz Józef, hr, Muhi Wacław, 
hr, Mb fal Star<i:ditw, Mikulski K /roi, Mikulski 
Zenon, Makowiectii E lw erd, Obiezierski 
Marjan, Oweiauko Antoni, Oskierka Jan, 
Gaiecimski Wiadyaławj Pietraszewski Jan, 
Piotrowsid Konrad, Prztuiecki Michał, Pa­
wlikowski Przemysław, Rusiecki Witołd, 
Święcicki Józef. Święcicki Bolesław, Szmidt 
Władysł w, Szaniawski Wacław, Szczer- 
hlński Władysław, Torczyńeki Roman, 
Ui.dechowgki Ludwik, Wańkiowica SU ni- 
fcł&w. W ńcza Jźzef. W obdźko Zygmunt, 
Zan Roman. _ ~

— Zabawa Likar/y. Przypomln., się. ża zabawa 
taneczna Stowarzyszenia Lakarsy odbędzis filę an. 
21.11.25 r. w Bali techników — W ileńska 83

Obowiązki gospodyń łaskawie zgodziły się 
pełnić Panie: dokrorow „ ..bram jw iczow a, A lcn.m cw i­
eżowa, Bagińska, JBą^yńmia, Bilewlozowa, Bobusze- 
\flczowe, Borowska, Borysewiczowa, Bojaiaka, Czar­
nocka, Curaftowa, Brd.nanowa, Jabłonowska, JaKU- 
„owŁjta, prof J.nuszklewiczowa, prol. Jasińska, dr. 
Karpicks, Kużunowa, Riersnowsk i, Kisieiowa, Klem- 
czyńaka, Kopclowa, KOzłowaka, Łaklewiczowa, Lu

kowsks, ko iijszew ju-, pror. Michejdzie#, dr. Mich- 
Llewiezow^, prof. Mliculsaa, rir. Morawska, Obie- 
zlerska, Odyńcowa, Oleszaiewlozowa, Pkkovska, 
f  ietrusewiczowa, Rudzińska, Safsrewlezowa, Bledie- 
c a, Szaiewiuzowa. Szulollsowa, W lnczowa, prof. 
iVłi.dvczkowa, dr. W riesaiowska W ysocka, Zawada- 

ka, Żabko Potapowlcz.
— Bal Urzędników Panetwowyoli. Obowlijzlti g o ­

spodyń 1 gospodarzy j a  Dalu urzędników państr.o 
w yob, k tó iy  się odbędzie dnia 21 lutego r. b. pod 
protektoratem Delegata Rządu, p. W ładysława 
R -czklew icza, w połączonych ealouacu kasyna urzęd­
niczego 1 ł  polio łaskawie objąć raczyli:

P.P. Bańkowska W ltoldowa, Boslacka Bogu- 
iław ow a, Buko rssa koTist-.ntowa, Burhardtowa 
Aiekua cdrowa, Gąslorowska Zygrauntowa, Grabow- 
sita Bolesrawowa, Grzegorzewska W ładysławowa, 
Hoppcnoira Marjancwa, Kiewłiczowa Zofja, Kloifowa 
Janowa, Lmor-ska Stanisrawowa, Łokurjewska Jano­
wa. Maiecaa Janowa, Malinowska Oigieraowa, Me 
dyńska W acławowp Pletrdszewtks Janowa, Popo- 
wiczowa Janowa, Raezklewfezowa W łacyslawuwa, 
Sasiaowiczowa Józefowa, Staszewska Jul'anowra, 
Szaniawska W acławows, SzczBDkowssa Antoniowa, 
S nlohsowa Bolesławowa, Tupalsta Andrzejowa, 
"Im borow a Kazimierzo w a, Zawiszyna Kazltniarżowrs, 

Żukowska Józefowa
P.P. Adrancw lci, W ., Bańkowski W., Bob a- 

tyńoki mjr., Borkowski W., 3osiacid B., Bukowski 
K.. Burhardt A ,  Dzlma-niskl W g Engiel M , F iedoro­
wicz Z .  Gąslorowskl Z ,  Grabowski B , Grzegurrew 
Fkl W., Gutowski A ,  Hołowrla W., Hoppen M., Klott 
J., Kopeć A . Kopeć 8 ,  Lewakowrskl S., Llnows.-d S ,  
ŁokuCjewskl J„ Małecki J., M^llaowskl 0., Medyński 
W., N ileszkiew icz A , N twicki Wł., Pletraszewski J„ 
Popowicz J , Huszozyc F., Saslnowlcz J , Staszewski 
J., Gumorok R., Szaniawski W., Szozepkowstl A., 
Sznlolls B , T u p jlsk i A  . Wln;bor K , Zalis* M , Z a ­
wiszą K., Żewuckl S., Żukowski J.

T B A 7 R  i
— Karol Adwe..towic \ dla Inteligencji pracują 

06] Dziś grsne będzie w T eatrze Polskim po iaz 
03tasui sensacyjua sztokn „Ki eutzerowska Son ata ' 
z K- Adwentowiczem w roli tytułow ej. Ceny miejsc 
zniżone.

— lutrzejszs Premjera w Teatrze Fotskim G łoś­
na sztuka W n u rJa  1 Orima .Mandaryn Wu* o q  
jutra wchodzi dc Teatru Polskiego, bztuka ta, os u 
ta na tle życia chińczyków , Ich obyczajności 1 kul­
tury, tak różnej od kultury naszej, jest ni8zmiornie 
ciekawą 1 oryginalną. Rolę tytułową gra K Adwen­
towicz, sekuudujo mu prawdo ca ły  nasz zespół tra 
tralay M alow n ice  dekoracje i rekwizyty, wykona 
ne w piaeowmi Teatrów W ileńskich. Rezyserjo spo­
czywa w rękach J. Leśniewskiego, 1

— Przestaw ieni" baletowe dla inteligencji pra- 
oująoej Dziś Taatr W ielki daje specja 'ne przed­
stawienie baletowo z soiistkam. pp. Sławińską 1 
Matuszewską pod kierunklom p. Cieplińskiego. Ostat­
nia prem.iera baletowa, której powtórzenie zapowie­
dziane jest =na dzisiaj, szczególnie wywołała po 
wszeebny zachwyt, tak w prasie jak  i u publicz­
ności.

— .Demon* Rub!nszt->jn« Jutro miłośników mu­
zyki czeka wielkie święto; id szeregu tygodni p ie ­
czołow icie przygotowano opera .Demon* po ‘AZ 
pierwszy w W ilnie u jrzy św iatło kinkietów. .D e ­
mon* będzie miał pierwszorzędną obsadę, oraz ma­
ić wniozą wystawę, przedstawiającą j .;k w odemo 
piękue góry Kaukazu Nad wystauiem ero tej opery 
pracowali pt> Rubinsteir 1 reżyse.- Krugłowski. 
Role główne śpiewają pp Zamorska. (Tamara), B ed- 
lerflez, Krugłowski, Popie!, Korsak Targowcka, Sko­
wrońska 1 iunl.

— Owa występy Lldj1 Lipkowbklei. Znakomita 
śpiewaczka Lidja Dpkowaka w dn. 24 b. ta. śpiewa 
u nas Travi»itę', w dn, zaś .R lgolctto-1.

— Popołudulówka szicolna. W niediielę o soda. 
4-v| pp. . Teatrze Polpkin. grane ' będą .Damy 1 
Huzary*, Ceny miejsc najm/tz*

— .H arjełta* jako południówk^. Teatr Wielki 
w niedzielę o g l ) pp gro melodyjną operetkę 
Kolio .M arjetta*. Cany miejse zniżone.

— Poranek wokalny. W niedzielę 22 b. ra. T-wo 
.Lutnia* organizuje .pom nek wokalny* z udziałem

TKATR wiBLKr. (W. Pohulanka)

We wtorek •24-j?o iatego 
Pierwszy występ znakomitej śpiew aczki

Lidji LIPKOWSKiEJ
w operze VerdI‘ego

„Vi 0 L E T T  A“
Początek o g, 8 ej wiecz.

Bilety nabywać można w kasie zamawlań (Teatr 
Polski) 11 - 1  i 3 —9.

chpru ,La;al‘ — pod kier. Br. Gawrońskiej, K. Świę­
cickiej 1 M W orotyńskiego—-art opery cesarskiej.
Ceny najniżs-e od 50 gr. początek o godz 12 1 pór 
po połud.

WYPADKI i KRA P Z iEŻE

—  N ^ p stif, E j .  17 !>&; 2 - c u  b a n d y t ó w  
u z b r o jo n y c h  w  S tifa b jja y  d o h o n ą ło  n a p a d u  
r & b u p f o w o g o  n a  p r jta j . :ż d ż ą ią c e g o  t r a k t e m  
Ś w ir  K o b y lo i  ; i  (p o w , S  wi^e- R ń śk i) A  S ą - 
p ie ife o , F tó r e m u  k ra b c M a n o  p a p J a r o ę y  o r a z  
2 F ilo  c h h b e .

— Otrucio. Dn. Ig bm. w i-.«lu pozbawienia się * 
życia otru ł'1 «ię octową esencją Marja KoinUarówna 
(Podgórn 13) Dosi eratkę ieka-a pogotowia odwiózł 
do szpitala św. Jakóba. Przyczyna sam obójstw *— 1 
miłość

— UjoCle aferzystów -D o. 18 bm polloja za­
trzymał? 10 aferzystów którzy sprzede wali na uli­
cy  zgniłe sukno Aresztowanych obadzuno w areszcie 
przy zauł IgLacowskim.

1Ł &  ś w m t
—  Wspanl ły ji>t. Dn. b. ra. opuśAli 

lotnic^o E arapes na saraol icie, posiaa&ją- 
Ojm ładunek 2,500 litrów bea«yny, J iai- 
o j  francuscy, kapitanowie: Liinaitr^ i Arra- 
chard, w aamia.rse przelecenia ogromnej 
przostraera 4 ,2 8 0  uiiomeirćw o©r iądowa- 
nis, w lin i powietrznej,'dzielącej Ettmpea 
od Eakaru, stolicy Senngtłu.

Lot tsn uaaf się nse^iipi łaie, gdyż pi 
27 godzinach przebywania < w powietrau,* 
letnioy musieli z powodu wyczerpania się 
benzyny wylądować \y Wlla Clsneros, sto- 
iioy ftolonji hiszpańskiej Rio-de-CKo, ; sale- 
d « ie  w odległości 7ó0 kliom.;<na póinoo od 
bakaru i dopiero dnia następnego, po od­
nowieniu z&pasu benzyny, stanęli w baka 
rzo.

Bądz co bądź jednak: lot ten Lemsitra 
i Arrachfilda moiaa uważać za jeden z 
na;wspanialszych czynów lotnictws óeta- 
tniej doby, stanowi bovGe?n rekord długo­
trw a ło ś c i lotu bez odnawiania zapasów 
bsuzy.iy.

Lotni"y przoh-c-^eli 3 b30 kUra,, fcf© za­
trzymując ani fią chwilo silnika. P. aa tern 
pierwsi dokonali lotd z Etsmpes tio Dcksr 
dwoma tylko etapami

O f i a r y .
Bizinnanuie dla enurej ua tu kat T S. 5 złot

Redaktor
Mn r.ir.law MacMetolez.

P olb ile  Kino u JDTPZESKA"
W lelka 64-

D 2I,^ ! Soieszcie zobaczyć, — takiego potężnego programu iefoć^e nabyło i ni« będzie Rewia Humoru, Satyry, Sraiechu, L owcipu, . o . o d y  1
W'osołoścl, ponieważ praybyll Jeduocabśnle: Najwięksi Komicy Świata we własa-rah osobach CHARLIE CHAPLIN Saff 1 Coli ze swem1 fen* r a l c  sml  ̂sztabami niezrównanych komlkow.
Charłie Chaplin pierze ohleb bezustanny huragan śmieuha w 4-ch duż. aktaeh i Sef/owisBa przygoda kąpielowa śmiecu di łe* w 2-ch lut. akt&cn p . program.

Niezrównany i Niezwyciężony bokser i spoDowleo ^ O ia Z Iiy  k ' 1 jłfaf| Sen8acy jno Amerykański dramat w 7 abfa *
Wlljame Hart 1 najrozumniejszy pies • wuk kiwaczy złota w blaiośnieżnycli puszczach Amskl.

H . B Ł A W A T  W l L E f l S K l
ul. W i l e ń s k a  31 rei. 382

K  A  H I  I  E U  i  E  Ż Ó Ł S E D ^ E
U suw a be/, bólu  CH OLEKINAZA NiEM U JEW SKIESS 

A ta k i w  z u p e łn o ś c i U8taj'ą.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach ł doiau podsercowym (gdzie scho­
dzą się żebra). Pohole^ante w wątroDle. Saionność do obstrukcji. Uryna 
ciemna I mętDa mb też oezbarwua, jak woda, język obłożony. Gorycz 1 
kwas w ustach Odbijarie g^zamf. W adęelal burczenia w kiszkach. Bóle 
1 zawroty głowy. Sł|ue zdenerwowanie. OBJAW i. (pooezas ataków). W 
dołku 1 wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pa­
sie, krzyżu 1 sięga aż ped łopatki. W zdęcia briucSła, rozsadzanie żeber 1 
parcie na Liszkę stolcową. Brak tchu oritz ból w plecach J kletce pier­
siowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty żółcią dreszcze zimne poty,

żółtaczka.
Skład główny Aotekar* H. Hirmojdweki 

Warszawa lOwy-Śwlat 5 
___________ Sprzed iż we wszy itkioh akłi ach apteczg.yt i 1 iptenaei.

o r.  z  o só b  
ic zn yo h

S l - H .  , , ^ o m k o s i w “
Sadowa 6, telefon 2 0 9 . NADSZEDŁ D U Ż Y  TRANSPORT

M  A i< I A  R  y  N  y
J ł e p s u j  ja k o ś c i .  —  —  —  S p r z e d a ż  t s n ; e j m ż  w s z Q d z łe ,

N a j t a ń s z e  ź rśd tó  la k sip u !!!

'OW SA
OTR/^B
SIANA
SŁO.AY
KONICZYNY
WĘGLA

t\ft¥A pszennej
SOLI

CUKRU
S Ł O N I N Y

SZMALCU
KASZ

t t  * r g k i L J d A - ^ L a i i  l e l n e f

Kresowego Związku Ziemian.
ZA W ALNA 1 TEL. 1-47

poleca się 
znany od 
lat wielu i - m c o n o i

MAGISTRA

A. Bukowskiegc
Reges.r. M Z. P. Nr. 214.

L a b o r a to r iu m  c b t ia io z n e  p * "M .  U  ri r  ł  z  a  w a  
M fa icszałkoeKska Bd. t e le f in  13-19

Spizedaż w aptekach i skł. apteczn. - 3 j s t  - z b p 'i ć  s ię  n a ś la d o z w n ic iw a  
<1 u* a  9  wszystk '8 wyroby naszeg) laooratorjum  są zaopatrzone w czerw ony 

podpis: „A . Bu/owskl* 1 nurkę ochronną' trójkąt ze stalywą,

Ci. Marjan Mremcki
Chor. w en er , syfilis 1 
skórne. Wlieńsai 34 m. 
8. Przyjmuje od 4—7 dd.

Dr. D? 0 L SE  J ICO
Choroby usru. gardła 1 
nose, jagiellońsko. Nr. 9 
m. S, przyjm uj? od 9— 10 
rano, w rtcznley (W i­

leńska 28) od 1—3

SPÓŁDZIELNIA ROLNA 
(re s t iiip  Ziiązkti Ziśmiad

Jewułna Ht 4, telef. J-47 

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zćtkup i spizndćż produk. roinycn. 

Skiepy aetaliczne:
Cniworsj tecka 1 Mlcklewmza 20, 

Kałwaryjśkr 1, Portcw* 22.

W Ł A S N E  P IE K A R N IE
• ze sprzedażą e aliczną w sklepaoh.

❖

. ..
ODCISKI, BKODAWKi 

i skóro zgrubiałą %ą podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu usuwa

• N  L  R  V > / 1  0  L '
Chumiczno-farmace ilyczn. iaboiatorjum  

H p  K a  w  a  1 s  k  l*_  w Wurszawis, uh Miodowa Nr.

ę ,
♦
&

O
#

f/oktor

D Ultim
Przyjęcia u -115-8 

spec

K o b ie t a  le k a r z

Or. Zofjś ł i H W a
i a-10 i 12-f Ghor. kobieoe orz:* j 

wei eryczno, moozopłelowe 1 . | 
ekórne j

Ul. Mlckle-wlezs. Nr. 94 (ob. hot. '.Bristol*), ł

paszy
Sprzedaż detallcant" owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo ralęJ*y producentami 
rolnymi a Irstytucjam 1 państw owemi 

w aostawle pruanktói rolnych.

Składy przy bocznicy kolejowej:
Róg ul. Targowej I Szkapiernej 

T e lj/o r  a-62.

Własny tabor ż u n u i n g .

AKUSZBUKA

W . Smiałomsiui
Przyjmuje od "odz. t. do 
godz >9- Mickiewicza 

46 m. 6.

ftr. Popilski,
Choroby skórne 1 wene­
ryczne W. Pohidajka 
2 róg Zawalnej. 10— i 1 
5— 7 godz.

Miłosierdziu czytelni 
ków naszych poleca 
my obłóżnle chorego 
c barozonigo liczną 

rodziną a . Y.

Spiesznie do sprzątania
L 3 ogrodem
R f f  P S S b  o w o c , ,  stud 
nią betonową 1 itajnią 
murowaną oa  bardzo do- 
god, warunkach w Zwie- 
rz/ń ou . Dowiedz, się: u1 
Stara 14. m. 2.

Dn. 3/I i r. b. zgub. w m. 
Iwje legitym acja tym ­
czasowa L. Śr., wyd. 
prze? Starostwo. W oło- 
żyńsklo w J92I r np Im. 
M lohsła Szewloły w wie­
ku lat 60, zam we wsi 
Pasieka gm. Juraciskiej 
unieważnia się.

•jygub. ksląi. w ojsk., 
«»• wyd. przez I K. U. 
W ilno na unię Edwarda 
iflłośzew sklego, zam. w 
Nowsj W irojce nrzy ul. 
3-go ła ja  —  unieważnia

Z gubione: Indeks za 
Nt 2i-24 wydany prze o 

U. S B. i tymczasowe 
zuśwlad. dem obillzacyiue 
wydane przez 81 p.p. i a 
imię Wiktora W ojslata 
zam. ul Antokolska 32 1 
untew»4niają się.

Chora aa raka 50- 
letnia kobieta bez 
żadne) p jm ocy  błaga 
litościw yi *1 o pomoc 
na podróż do W ar­
szawy gdzie musi dle 
ratowania ży d a  pod­

dać się operacji 
Ofiary pr yjmułe \d- 
mtniśsracia .Słowa* 
dla T. S.

7 la w  »  w z a s tę p s t w ie  w sp ó iw ła ć o ic ie K  —  S ta n ia ła w  M a ck iew icz . R e d a k to r  o d p o w i e d z i a ł y  Zenon Ł aw lń eki. Druktrula J, Eajewsitiego. Sawicz 8.

5


